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WIADOMOŚCI KRAJOWE.

O dd aw n a  pożądana  i z n iec i e rp l iwośc i ą  o cz ek i wa na  
roze sz ł a  się d.  23 b. m.  w ieczorem nowina ,  że oddz i a ł  
wojska  'naszego j uz  s t a n ą ł  na z iemi  J a dzw ing ów ,  
o d e rw a n e j  dó Ross j i .  Po tw ie rd za  się pog ło sk a  o walce 
s toczonej  pod T y k o c i n e m ,  mówią  , ze n a s t ąp i ł a  d r u g a  
b i twa  międ zy  T y k o c in e m  a Z ł o t o r j ą ,  po czem p r z e ­
dn i e  s t r aże  nasze  zb l i ży ły  się pod  B i a ł y s t o k ;  o d e ­
b r a n o  nawet  l ist  donoszący  o zajęciu B ia ł egos toku ,  
l ecz  o tenj  j es zcze  nie ma u r zędowe j  w iadomości .  
I n n y  nasz oddz i a ł  zająwszy Ł o m ż ę ,  p os u n ą ł  się aż. 
za Szczucin.

  Lis t y z W ied n i a  i z Kra k ow a  o d e b ra n e  wczo ra j
dono szą ,  że zacni  obywa te l e  W ę g ie r  powodowan i  
uczuci ami  l udzkoś c i ,  d l a l a z a r e tow  warszawsk ich  ofia­
rowa li  300 beczek  w in a ,  150 beczek  w in neg o  octu,  
k i l k a se t  sztuk p ł ó t n a  , znaczn  ą i lość koszu l  , ś l iwek 
i t.  p .  i c ło  sami  o p ł a c i l i ,  Uzyskawszy na to pozwo­
l eni e  swego  r zą d u .

Hrabi a  Matuszewicz zos t a ł  z L o n d y n u  odwo łany ;  
j e d n i  m ó w i ą ,  źe r z ąd  ros sy j sk i  p r z e z n a c z y ł  m u  i nne  
wążne  m i e j s c e ,  inni  z ap e w n ia j ą ,  źe sam się p o d a ł  
do dymiss j i .  (K.  VV .)

— D n  la 21 w ieczorem p i echo t a  nasza wesz ła  w s t ę ­
p n y m  b o j e m  do T y ko c i n a ,  i r oz b i ł a  ba l a l j on y  g r e -  
n a d j e r ó w  gwardj i  chcące  b ro n i ć  d ł ug i e j  g ro b l i ,  k t ó ­
ra  się za tern mia s t e m c iągn i e  p r z ez  b ło t a  Na rwi .  
A t t ak  nasz b y ł  tak gwa ł towny ,  Ros s j an i e  nie zdo ­
ł a l i  zniszczyć za sob^ mos tu ,  i p r z e dn i a  s t r a ż  nasza 
p r z e s z ł a  n i ezwł oczni e  za Na rew .

Mi a ł  tu  sposobność  odznaczyć  się p r z y b y ł y  świe­
żo P u ł k o w n i k  f r ancuzk i  L a n g e r m a / i n , k t ó r y  ma jąc  
koni a  p o d  sobą  ubi t ego,  s z ed ł  p ieszo na czel e bata* 
I jonu do a t t aku na b ag n e t y .  W tymże  dn iu  między  
C i e c h a n o w c e m  a S u ra że m ,  wojsko nasze n a p o ty k a ł o  
oddz i a ły  Dyb icza  c iągnące  spi esznie  od B ugu ,  a żeby  
się gdz ie  za B i a ł yms to k i c m po ł ąc zy ć  z gward ją ;  ki 1- 
k o t y s i ę c z n y  o dd z i a ł  Ross j an  po d  dow ódz twem J e n e ­

r a ł a  S a c k e n ,  odc ię ły  od g w a r d j i ,  cofa się w Augu­
stowskie  śc igany p rzez  J e n e r a ł a  .Sie r akowskiego .

Z Pod la sk i ego Ross j an i e  z u p e łn i e  u s t ę p u j ą :  J e n e ­
r a ł  Umińsk i  z a ją ł  d.  23 S i ed l ce  ; część j a zdy  śc i ­
ęta icb t r a k t e m  na Między rzec .  Zacze pn e  r u c h y  Na ­
cze lnego  W o d z a  tak b y ły  z r ęczn i e  wykonane ,  iż się 
o nich F e ld - M a r s z a ł e k  Dyb icz  d op i c ;o  we 4 dni  po 
i ch  rozpoczęciu dowiedzia ł . ]  ( D .  P . )

— Dn ia  wczo ra js zego  p r z y p r o w a d z o n o  do S to l icy  
p ie rwszy  o d d z i a ł  j eńców z Gwardj i  pc t e r s b u r gs k i c j ,  
m iędzy  teni i  t r z ec h  off icerów i j e d n e g o  sztabs-offi-
cera .

W i e l k i  Książe Kons t an ty  7, m a ł żo n k ą  sw o ją ,  
Ksi ężną  Łowi cką  , opuści l i  B i a ły s tok  po o t r z y m a n i u  
doni es i en i a  o zbl iż an iu  się Wojsk Po lsk ich .

■ - — —i

C z y  J r n e k y ł  K r u k o y m e c k i  p r z y j ą ł  o f i a r o w a n y  
t y t u ł  C z ł o n k a  T o w a r z y s t w a  T a l r y o t y c z n e g o ?
Z prawdz iwein zadz i w ie n i e m wyczy ta l i śmy w K u -  

r j e r z e  W a r s z a w s k i m ,  że J e n e r a ł  P i echo ty ,  G u b e r ­
na to r  W o j e n n y  M.  S. W .  J an  l i r .  K r u k o w i e c k i  p o ­
l i czony  zos t a ł  w p o c z e t  c z łonków d o s to jn e g o  T o w a ­
rzys twa  P a t r y o t yc zn e go  W a r s za w sk i e go .

Za p ew n ić  możemy  czy t e ln ikó w naszych , że p o ­
w a ż n a  D e p u l a c j a  t egoż  Tow a rzys twa  w r ę c z y ł a  Mu 
p a t e n t  n o m i n a c j i } r ówn ież  i o tern z a p ew n i am y ,  
że len za szc zy t ,  acz tak wie lk i  , ż a dn ego  wrażen ia  
n ie  uczyn i ł  na umyś le  os iwia ł ego w bo j ach  W o j o ­
w n i ka .  Zn an y  j es t  c h a r a k t e r  K r u k o w ie c k i e g o  s p r ę ­
żysty w w y k o n a n i u ,  czego t y lko  dobro  Ojczyzny 
w y m a g a ;  wic o te in  d o b r z e ,  że oręż  w a l e czn ych ,  
i obm yś l en i e  ś rodk ów  ob ron y  p rzez  R e p r e z e n t a n ­
tów N a r o d u ,  są pewnie j s zą  r ę k o j m i ą  n i ep o d l eg ło ś c i  
i wolności  P o l s k i ,  aniżel i  i o p ły w a n i e  n a  lud. za 
p om oc ą  j ak i chs i ś  m y s t y f i k a c j i .  Ani  po ch w a ły ,  ani  
nagany,  związki  pok rewieńs twa  l ub  p r z y j a ź n i ,  da ­
t ek  nawet  ż a d e n ,  nie po t r a f i ą  ódwie sdź  K r n k a w ie -  
ck ieg o  od  do pe łn i e n i a  obowiązków wzg lędem dob ra  
Ojczyzny .  Uważa On rów n ie  , j a k  wszyscy dob rz*
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myślący Polacy (a szczególniej  mie szkańcy  naszych  
Prowincyj) ,  Towarzystwo Patryotyczne Warszawskie  
za is to tn ą  m a r g , bo uznaje:  i i  Towarzys twem Pa-  
tryotycznem Polskićtn , j e s t  S e j m ,  jest  woj sko,  są 
mieszkańcy wszelkich stanów Kró les twa,  są poczci ­
wi nasi wieśniacy,  którzy l emiesz  na oręż zamieni ­
l i ;  gdy tymczasem Członki  Towarzystwa Patryoty-  
eznego Warszawskiego  ostrzem,  ale p ió rk a  , i szczę­
k i e m ,  ale mowy,  chcą wp ływać  na losy O jczyzn y .  
Towarzystwo Patryotyczne Warszawsk ie  nie w cz as  
w ybra ło  s ię z udzie l eniem godności GubernalorO'  
w i ;  miało  bowiem zapewne  nadzi ej ę ,  że  żądany  
j e g o  w p ły w  na l u d , prędzej  może  przynieść p o ­
żądany s k ut e k ,  skoro w niego będzie  mog ło  wmó­
wić:  że Jenera ł  Gubernator  jes t  jego  Cz łon k iem .  
Ale  wyznać mus imy ,  źe  s i ę  ten krok  nie u d a ł ,  i 
mamy nadzieję,źe Jenera ł  K ru kow icck i  r«czy o świad­
czyć  publicznie: iź Cz łonk iem tego Towarzystwa nie  
j e s t , a tern samćin zdejmie  uroczą powłokę  i spa­
raliżuje chęci i widoki Członków Towarzystwa Pa-  
try o tycznego ,  bo dziś po trzebujemy  u ległośc i  U ł a -  
dzom od Sejinu w yp ływ ają cym ,  i na teraz w żaden  
sposób nie możemy  powolności  okazywać dla zdań 
małe j  cząstki ludzi ,  będących oddzielnej  op in j i , a 
może i jnteressu , od ogółu  Narodu.

S i ł a  z b r o j n a  J. C . K .  A p o s t o l s k i e j  M o ś c i . 

( R ze cz  w y ję ta  z D z : f r a n :  M essager des Chambres.)
Państwo austryackie l iczy tyleż prawie mieszkań­

ców jak Francja,  lecz na daleko obszerniejszej prze-  
strzenj.  Jest  to dowodem małej  tego Mocarstwa za-  
możnośc i ;  ludy bowiem ubogie żyją,  źe  tak powiem,  
w rozproszeniu ; ludy zaś bogate z łożone  są z wię­
kszych i ściśle z sobą po łączonych towarzystw.  Ta 
wielka obszernpść  kra jów,  wymagając znakomitej  
obrony wojskowej ,  jes t  także przyczyną s ł abośc i  
tego  Państwa.  Różnorodność ludów Cesarstwo au­
stryackie zamieszkujących , s zkodl iwy wywiera  
w p ły w  na jego potęgę.  Gdy bowiem we  Francji  
z  inałym wyjątkiem cała ludność jest  mięszanjną  
Germanów i Celtów p l e m ie n ia ,  w Austryi znajdują 
się reprezentanci  wszystkich prawie pok o le ń ,  wszy­
stkich ludó>v Europy.  ł>ą tam razem Niemcy ,  W t o -  
si ,  Żydzi ,  S ław U nie ,  Madziarowie  albo W $ g r y ,  po ­
tomkowie  tych Hunnów,  którzy pod Atyllą przestra­
chem świat  napełni l i .  Nie jes t  więc tak straszna,  
tak wielka nawet numeryczna si ła wojsk austryackich,  
albowiem w razie wojny z Francją,  Auslrya na swą 
pbionę  zaledwie części  Tychże wojsk uzycby mo­
g ła ,  Nam zaś do pokonania Austryi  dosyć  jes t  
zwaśnić jej różnorodne pierwiastki .

A nn  ja austryseka liczy _ około  35,000 W ł o ­

chów , których zapewne Cesarz do boju nie użyje.  
W e  W ł o s z e c h  są same Gwelfy,  nie ma już Gibeli -  
nów!  Wspomnienia  czasów Rzeczypospol i tej  Cisal-  
pińskiej są dostateczne dla wojowników w ło s k i c h , 
aby swój oręż zwrócil i  ku t y m ,  którzy tak są nic-  
rostropni , iż rachują na ich poświęceni e się w obro­
nie austryackiogo Cesarstwa.  T en  więc korpus ar-  
mji ce sarski ej ,  nawet  w czasie pokoju jest  dla D w o ­
ru W ie d  cuski ego przedmiotem obawy,  i dla tego to 
przeznaczany^ został  na garnizony w Królestwie Wę-  
gi er sk iem.  Żo łn ierzy  zaś tego korpusu nazwać mo* 
Żua jeńcami ,  którym nie odebrano oręża.  Z 271,000  
l i czby wojsk Cesarsko-Austryackich na stopie po­
koju,  śmiało  wy łączyć  można 33,000 żo łn i erzy  skła­
dających korpus włosk i .  Pozostała reszta wvnosi
238,000.

Sześć  tys ięcy wojska 1 tyrol skiego są tćin s a m e m ,  
czem kontyngens  włoski .  Tyr o l  uważany n iegdyś
za przedmurze Austryi  , jakoż o t rzymał  za swe p o ­
święcen ie  s i ę  w r. 1809 , n agrod ę? , , .

W ę z e ł  łączący tę krainę z Państwami Austryi Ce ­
sarza , bardzo jest s ł aby  i za każdą chwilę  zerwać
się może .  Uciemiężenia Rządu austryackiego tak
zraz i ł y  wolnych Tyrol czyków um ys ły ,  źe tenże sam 
lu d ,  który pod dowódz twem Andrzeja IJofcr tryum­
fował  nad Bawarami i wojskiem Napoleona walcząc  
za sprawę Aus try i ;  tenże sam mówię lud,  oczekuje  
teraz dogodnej  chwili  w celu zrzucenia jarzma Mo­
narchy,  któremu- tak w i e lkie  oddał  us ługi .  Zmnie j ­
szyć  więc jeszcze  można arinję austryacką 0 7,000  
żołni erzy ,  pozostaje tylko 231,000.

Lecz  czy liż wygas ł  dawny patryotyzin ludu W ęg ie r ­
skiego? ci dumni magnaci  bogatsi  od królów samych  
czy liż mogą to przen ieść  na sobie iź w W ied n i u  ro­
lę dworzan grać są przymuszeni? Zbywa nam d o w o ­
dów na rozwiązanie tych  kwestj i ,  chc ie l ibyśmy  p rze ­
cież wierzyć że wojska Węgier skie  wierne sztanda­
rom Cesarskim pozostaną.  W każdym jednak przy ­
padku na S ławian w artnji Węg ier sk i e j  będących  
rachować nie  można. W ia do m o  zaś że wielką część  
tego Królestwa zamieszkują ludy s ł awiańskiego p l e ­
mienia.

W  rzeczy  samej nienawiść którą pała  ku rządowi  
krajowemu każdy sławianin os iadły  w państwie Alt- 
stryackim grozi bl iską temuż państwu zgubą.  Poko­
lenia S łowiańskie  jakkolwiek składaj t prawie p o ło ­
wę ludności  Austrjacku go Cesarstwa,  dalekie  są prze­
cież o d  używania praw które im z samej natury rze­
czy s łużyć  powinny1, rządzone są nawetod  Niemców  
których liczba w Austrji zaledwie 5 , 0 0 0 ,0 0 0  wynosi .—  
Stawianie zamieszkują szczególniej prowincje l l l irji-  
skie ,  nadbrzeża morza A d r y a t y c k i e g o ,  Galicją,! Cze­
chy i większą część W ę g i e r .
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C z \  niąc to w y ł ą c z e n i e  s i ł ę  A ustr j i  z r e d u k u je m y  do (bo  R zą d  n ikogo  nie odda la  bez  p r z y c z y n y )  i £e jako

2T1  000 p ro te g o w a n y  za r ząd u  z e sz łe g o  p rzez  Nowosiltzowa
Z w ażnie jszych  je szcze  p rz y c z y n  na leż y  w y łączy ć  i K u r u t ę , nie może w te raź n ie jsz y ch  czasach  obyw a-

* arm ii A ustr jack ić j  wojska zac iąg n ion e  w K ró le s tw ie  te lo m  w olnym ro ko w ać  ż a d n e j  h a r m o n j i , m ięd zy
G alic j i  w k ra ju  p rzez  g w a ł t  n ieg d y ś  od  w ie lk ie j  n a c z e ln ik ie m  o b w o d u  a o b y w a te le m  k o n iecz n e j
R ze czy p o sp o l i te j  Po lsk ie j  o d e rw an e  , k tó r y  j e d n a k  zan ie ś l i  p roźb g  do R ządu  N aro do w eg o  o o d w o ła n ie

t rac i  nadz ie i  że*,będzie s ta n o w i ł  jedno c ia ło  z po -  J P .  D an i  e l s k i c g o , lecz  b ez  p o cze k a n ia  na d e c y z ją
m c  i  a ~ r  ■ c
w s l a j a . c e m i  częśc iam i daw nej  P o lsk i .  Po lacy G alicy jscy  
j ą  rów nie  n iech ę tn i  d w orow i W ie d e ń s k ie m u ,  ja k  P o la ­
cy  te ra źn ie jsz eg o  K ró les tw a  P o ls k ie g o  dw orow i P c -  
te r sb u rg s k ie in u .  D o s ta rc z a ją  oni A ustr j i  b lisko  30,000 
ż o łn i e r z y ,  co w yłączyw szy  z a rm j i  c e sa r sk ie j  z o s ta ­
nie się 191,000. L ecz  da lek o  w iększe  n ieb ez p iec zeń
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R ząd u  z je c h a ł  k o m issa rz  w o jew ódzk i na in s ta l lac ją .
U m ocow any O b y w a te l  W .  F e l ix  J ax a  B ykow ski 

d z iedz ic  d ó b r  R u t e k ,  b . S z a m b e la n ,  w pu b l icz n ie  z a ­
b ra n y m  g ło s ie  ż ą d a ł  od d e le g o w a n e g o  w strzym an ia  
in s ta l la c j i ,  dopók i  R z ą d  N a ro d o w y  s tanow czo  na 
p r z e ł o ż e n ie  o b yw ate l i  n ie  w y r z e c z e ,  a le  de lega t nien ie  sie 191,UUU. L ecz ua ieno  więhs/.c   -  ̂  ,

S t w o  z a g raż a  A u str j i  z e  s t r o n y  C z ech .  H is to r ja  św iad- z n a la z ł  się s k ł o n n y m  u c z y n ić  zadość  p ow szech nem u  
c zy  z j a k ą  t r u d n o śc ią  to K ró les tw o  p o d d a ło  się j a r z -  ży cze n iu .  P rz e m ó w i ł  n a s t ę p n ie  W .  B ykow sk i do sa­
m u  A u s t r ja c k ic h  C esa rzó w .  D rog ie  są dla  C zechów  m eg o  JP a n a  D a n ie ls k ie g o ,  ab y  z w a ż y ł  w idoczną  n ie-
n a ro d o w e  p a m i ą tk i ,  d ro g ie  w spom nien ia  p rz e s z ło  
śc i ,  w o s ta tn ich  la tach  p o d n ió s ł  się b a rd z o  d u ch  na- 
ro d o w y  w tym  k ra ju ,  z a p a ł  o g a rn ą ł  s e rca  w szystk ich  
p a t ry o tó w  a ten  z a p a ł  za na jp ie rw szą  sposobnośc ią  
zap ew n e  p ło m ie n ie m  w yb u ch n ie .  M ożnie js i  tak  tam  
m y ś lą  ja k  lu d  p o sp o l i ty ,  nie są to m agn ac i  k tó r y c h  
ro z k o s z e  W ie d n ia  z n iew ie śc ia łe in i  u c z y n i ły .

G d y b y  F ra n c j a  zm uszona b y ła  p ro w ad z ić  w ojnę 
a  P ru s sa m i na p ó łn o c y ,  i z A u s t r j ą  na p o łu d n i u ,  m o ­
g ła b y  w tenczas  sp a ra l iżo w ać  d z ia ła ln o ś ć  w ojsk  C ze ­
sk ic h  o budza jąc  w n ich  w spom nien ia  n a ro d o w e j chw a­
ł y  , ro zw ija jąc  p r z e d  n ie m i  ic h  s ta ro ży tn e  s z tan ­
dary. T y m  więc sp osob em  a rm ją  C esa rsk o -A u s try a -  
c k ą  d o  161,000 z re d u k o w ać  m o żna .

Je że l i  zaś w y łą c z y m y  je szcze  40,000 S ław ian  w c ie ­
lo n y c h  do wojska W ę g ie r s k i e g o  ca ła  a rm ja  C e s a r ­
sk a  za ledw ie  121,000 w yn ies ie .

D w ó r  z a te m  W iedeń sk i  j e d y n i e  na  sw oich  n ie m ie ­
ck ic h  p o d d a n y c h  racho w ać  m oże.

P ra w d a  Że w tych  czasach  d e k r e t  C e s a r s k i  r o z k a ­
z a ł  now y zac iąg  110,000 lud z i .  J e d n a k  na zasad ach  
ja k i e  wy żej p rzy  toczy l iśm y o k o ło  45,000 z ty c h  110,000 
w y łączy ć  t r z e b a ,  p rzy  puszczając  p r z y t e in , ż e  W ę g r z y  
zachowają d o ty chczasow ą  u le g ło ś ć  Jego  C esa rsk o  
K r ó l e w s k i e j  A po sto lsk ie j  Mości. T e n  nowy zaciąg  
śc iś le  b io rąc  nie p rz en ie s ie  60,000, co dodaw szy  do 
121,000 s ta re j  a rm j i ,  ogó lna  s i ła  w o jen na  C e sa rs k o -  
A u s lr ja ck a  181,000 za le dw ie  d o cho dź ; .

( A r t y k u ł y  n a d e s ł a n e . )
W  dniu  17 M aja r .  b .  o d b y ła  się w Rawie ins ta l -  

lacja nowo m ian o w an e g o  K o nu ssa rza  O bw odu  JP a n a  
D a n ie l s k ie g o ,  b ra ta  ro d zo n e g o  b y łe g o  P ocz t ln is trza  
N a d w o r n e g o . —  W p ra w d z ie  K o m ite t  obyw ate lsk i t e ­
goż obw odu i wielu O b y w a te l i  w n o sz ą c ,  żc o d d a le ­
n ie  J P .  D a n ie lsk ieg o  z ta k ie jź c  posady  w Obw odzie  
W ie lu ń s k im  n i e  m u s ia ło  n a s tą p ić  bez  ja k i e j  k o z e ry

chęć  ku  n ie m u  c a łe g o  o b w o d u , ,  i że n a rzu can ie  się 
je g o  ob yw ate lom  w yw różyć  mu p ow in no  z łe  s k u tk i .  
M im o w szakże  ta k  o tw a r teg o  w y s ło w ie n ia ,  d a le k im  
b y ł  J P .  D a n ie ls k i  o d  te j  d r o g i ,  k tó r ą  m u pójść n a -  
le ż a ło  , ow szem  ż ą d a ł  p r z y ś p ie s z e n ia  i n s t a l l a c j i , do 
k tó r e j  d e le g a t  sk w ap liw ie  p r z y s t ą p i ł  i w y k o n a ł . —  
O d  te j  chw ili  k o m i te t  u s u n ą ł  s ię  o d  w s p ó łp r a c o w a n ia  
a now ym  k o in is sa rz e m  i o c z e k u je  d ec y z j i  R z ą d u  na 
uczy n io n e  p r z e ł o ż e n i a ,  n ie  w ą t p i ą c ,  że zawsze p r z y ­
ch y ln e  na s t ro n ę  o by w a te l i  zapasc  m oże ,  A .

~ "" % 
P rz y ja c ie l  lu d z k o ś c i  i w olności n a ro d ó w  u p rasza  

p u b lic y s tó w  E u ro p y  o rozw iązan ie  i w y tłu m a c z e n i#  
oboję tnośc i ga b in e tó w  e u ro p e j s k ic h  na po s tęp ow a­
n ie  Rossji czyn iące j co ro cz n ie  z a b o ry  ro z m a i ty c h  
k ra jów  E u ro p y  i Azji,  roznoszące j  spus toszen ie  i z a ­
ra z ę  po c a łe j  E u r o p i e .  P rz y n io s ła  j ą  z Azji do w ła -  
anych  k ra jó w ,  p rz y n io s ła  do P o lsk i ,  p o s ł a ł a  ją  do  W ro -  
c ław ia ;  nie om ieszk a  zapew ne  zakominiinikowa.a in­
nym  k ra jo m  teg o  zaby tk u  n icp o w śc iągn io ne j  je j  ch c i­
w ośc i,  tego  p o m n ik a  św ie tn ych  je j  t r y u m fó w  w ro k u  
z a p rz e s z ły m  o d n ie s io n y ch  n ad  P e r s a m i ,  teg o  j e d y ­
n eg o  d o b ro d z ie js tw a ,  k tó r e m  m oże i gotowa j e s t  o b -  
d a rz y ć  k r a j e  o śc ie n n y c h  m o c a r s tw , za o kaz y w an ą  
dla  niej d e l ik a tn o ść  p rze z  g a b in e ty  tychże  m o c a rs tw ,  
w c ic rp l iw ć m  spo g ląd an iu  na  je j  g r a b ie ż e  i w sze lk ie ­
go ro d za ju  b a rb a r z y ń s tw a .  Od r .  1807 czyli od k a m -  
pan ji  ro s sy jsk ie j ;  p rz e c iw  N apoleonow i da jąc  c ią g ł ą  
uw agę  na pos tępo w an ie  g a b in e tu  p e te r s b u rg s k ie g o ,  
p r z e k o n a ł e m  się: że  n ic  n ie  ma tak  p o d łe g o ,  tak  nie 
go dz iw eg o ,  czeg ob y  się  n ie  ch w y c ił ,  by le  ty lko  d o ­
p iąć  swoich w idoków ; n a jo k ro p n ie j s z y  ro z lew  k rw i ,  
m o rd o w an ie  dziec i; s ta rcó w  , o b rz y n a n ie  p ie r s i  k o ­
b ie tom , r z u c a n ie  t ru p ó w  c h o le ry cz n y ch  do  s tu d z ien ,  
dziś w Polsce  p rzez  nnjezdców sam o d z ie rzc y  Rossyj 
p o p e łn i a n e ,  w szzystko to rf ietylko je s t  godz iw ćm  a l .  
k o n ie c z n e m ,  p rzez  d o b ro  ogó lne  k ra jów  je m u  pod -
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władnych - wymaganćin.  Leer, cóżto je st  to dobro 
ogólne krajów jego w takim razie? Jest  ta proste i 
n iewinne dogodzenie dzikiej i żadnych granic nie 
znającej dumie jego i chciwości; pytam się bowiem 
jeżeli  dla Rossyj ,  Anglj i ,  Austrj i  i P russ ,  niepodle­
głość ich krajów je s t  im mi lą i świętą , dla czegóż 
Polska,  Belgja,  Włochy  i sama ąawet  Francja  mają 
być zagrabione,  albo przyna jmnie j  oddane pod wła­
dzę despotycznych c iemiężców? Bo cóż innego cze­
k a  F ranc ją  jeżeli  nie powrót  fanatycznego i despo- 
cznego Karola X ? j eżel iby Polslia,  jeżel iby Włochy  
u leg ły  ; wszak tego dobro  ogólne krajów Rossyj-  
skich,  spokojność nawet  Europy ,  pod ług  nieinylne-  
go zdan ia ,  gabinetu Pete rsburgskiego  , wymagają.  
Upewniam was przyjaciele ludzkości  i wolności ,  że 
jeżel i  waleczność ludów dobijających się oswoję swo­
body nie skruszy ciążącego ich jarzma niewol i’, j e ­
żeli dziś Anglija,  F rancja ,  sama Austr ja i Prussy nie 
staną w obronie Polski  i W ł o c h ,  nie d ługo sarna 
ty lko  Rossja,  Ang lj a ,  Austrja i P russy  pozostaną nie­
podległe,  Hiszpania i Portugal ja jęczyć b ę d ą p o d ż e -  
laznem b e r ł e m  teraźniejszych s w o i c h  tyranów,  lecz 
nie d ługo  też a może i zaraz potem dręczone wza­
j e m n ą  chciwością i zawiścią zaczną się na wzajem 
szarpać,  a zgnębiona dziś ludzkość i wolność ludów 
walczących,  zeinszczona przez własne ich mordy ,  zo­
stanie zniszczona.  J . Z .

W szy s c y  bylibyśm y s z c z ę ś liw i , gd yb yśm y w szyscy  
tc h n ę li  u czuciem  m iło śc i b liźn ieg o . W ł a ś n i e  w- ta­
kim zamiarze Rada municypalna M. S. Warszawy 
ogłaszając w pismach publicznych dowolność t rudn ie ­
nia się rzezią byd ła  w stolicy k a ż d e m u ,  zamierzy ła  
zwrócić handlujących nateraz do tego godła z prawa 
natu ry  wynikającego,  aby mając na celu j edynie  mi ­
łość  bl iźniego,  nie szukać zbytecznych zysków 
w sprzedaży po cenie nadproporcjonalnej  mięsa i i n ­
nych ar tyku łów żywnośc i ; lecz ludzie którzy nie poj­
mują  t ak świętych praw ludzkości  , dalekiemi  są od 
pojęcia szczytnych zamjarów r z ą d u ,  w przyniesieniu 
ulgi bl iźnim swoim,  w obecnym-czasie po większej 
części ci erpiącym niedostatek;  a w t akim stanie rze­
czy nie masz środka innego zaradzić z ł e m u ,  j ak 
odjąć sposoby czynienia;  ale jeżeli  kiedy to teraz 
czuwać powinniśmy nad porządkiem , aby  ile możno­
ści u tr zymać w ka rba ch  uległości  rozporządzeniom 
rządowem ty ch ,  k tórzy  pod źle zrozumianym wyra ­
zem wolności ,  dowolnie nas ob d z i e r a ją . — Wszakże 
czasy są wojenne ,  stolica za będącą w s t a n i e  oblę­
żenia jest  og łoszoną ,  do Guberna to ra  wiec miasta 
należy urządzić taxg wszystkiego , a Rząd  niech b ę ­

dzie pomocą lain , gdzie w p rzypadku uchylenia 
się handlujących żywnością ,  okaże się potrzeba za­
łożenia magazynów i zakupywania na rzeź b y d ła j 
wszelkich zwie rzą t— odleglejsze województwa za 
przyzwoi tem wynagrodzeniem dostarczą nam wszy. 
s tkiego — wreszcie , gdyby fundusze kraju nie mogły 
być na ten cel obecnie uży te ,  ogłosić stowarzyszenie 
przez akcje,  każdy urzędnik lub kapital ista mieszka­
jący w Warszawie z ochotą opłaci  stuzłotową akcją,  
ile że kap i t a ł  nigdy przepaść nie może.  Sprężystość 
j edyn ie  w postępowaniu i odpowiedzialność wojenna 
zwróci wszystko na w-laściwę drogę , bo ł agodne po­
stępowanie w ostatecznych wypadkach ,  z ludźmi nie 
mającymi uczuć miłości  bl iźniego,  n ie  osiągnie za ­
mierzonego celu.  y j '

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.
— W  Wiedniu powszechnie u t r zymują że powsta­

nie w Konstantynopolu j e s t  bardzo znaczne.  Basza 
Skuta ry ma pod rozkazami sweiui 50,000 korpus po­
wstańców. Basza Bośnii łącznic  z Al i -Be jem w 8000 
zdobyli Sofią d. 21 Kwictńia.  Żądają oni od Rządu 
Tureckiego rozpuszczenia wojsk regu la rnych  i po­
twierdzenia przywilejów Albańczykoin.  Wielki  W e ­
zyr  znajduje się teraz w Monastyrze lecz otoczony 
od Mustafy Baszy jak sądzą zapewne się podda.  
Suł tan  rozkazał  w ojskom swoim iśdź w pochod z oko­
lic stolicy na Ad %  anopol i Fi l ippopo lr s , lecz po­
wstańcy nie obawiają się tej armij  , gdyż wiedzą że 
jej na Żywności zbywa.  ,

— Król Sardyński  żyć p r ze s ta ł . . .  i\ovvv Król nie 
da je  się powodować Austrj i .  Wojska Cesarskie zgro­
madzają się na granicach Piemontu.  Jest nadzieja 
że Książe Carignan ( t eraz  Król Sardyński)  nada na ­
rodowi swemu konsty tucją .  Zdan iem przecież po- 
wszechnem jest ,  że wojna losy Sardvnj i  rozstrzygnie.  
Obridwa bowiem stronnictwa w tern państwie ( k ró ­
lowej wdowy i Ks. Carignan)  są dosyć s i lne f dobro-  
■ olnie j edno drugiemu uledz nic zechce.

—  Rząd Austryacki  stara się o zaciągnienie poży­
czki 30,01)0,000 złotych reńsk ich.

— Sprawa Belgji  i W. Xiestwa Luxemburg* kiego 
wkrótce będzie skończona.

— Król Francuzów wydał  rozkaz Admirałowi  swej 
flolty na morzu Srodz iemńem,  aby się z nia odda l i ł  
od es kadry  moskiewskiej ,  lecz żeby ją ciągle mia ł  
na oku.

— Spodziewać się należy że gabinet  P rusk i  w k ró t ­
ce objawi swoją opinją poli tyczną.

F e l i x  S a n i e w s k i  W y d a w c a  o d p o w ie d z ia ln y .


